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P O S I E D Z E N I E  IZB P O Ł Ą C Z O N Y C H  
z dui.a I) L ip c a  1 8 3 1 .  r .

Po odc zy ta ni u  l i s ty  obe cno śc i  , W o j e w o d a  p r e z y -  
dujący  Wodz ińsk i  u w i a d o m i ł  I z b ę ,  iż b ę d z i e  dal-  
s z e m  za jmo wa ć s ię  r oz tr zą sani em  a r t y k u ł ó w  pr oj e kt u  
Względem zaję,eia s r e b e r .

D e p u t .  W ar sz awsk i  K ry s iń s k i  z a b r a ł  g ł o s  w tych  
s ł owa ch:  , , Ka żd y  p r awo da wc a nadając p r a w a ,  p o w i ­
n i e n  w i e d z i e ć  j a k i e  to p r aw o p r z y no s i  skutki  , z a p y ­
tuję  w i ęc  J W .  Ministra S k a r b u ,  jakiej  i lości  srebra  
s p o dz ie w a s ię  z t ego  p o d a t k u . “

Minis t er  Skarbu S.  K.  D ę b o w s k i  w z a br a ny m  g ł o ­
s i e  z a s p o k o i ł  żądanie  D e p .  K ry s i ń s k i e g o  o d p o w i a d a ­
j ą c ,  iż p od at ek  t e n  do 3ch albo 4cb m i l jo nó w skarb  
p o m n o ż y ,  z p e w n ó ś c i ą  j e d n ak  tego okaz ać  n i e m o ż n a ,  
po dat ek  b ow i em  o k t ór y m m o wa  ani t e raz  ani  za Ks.  
W a r s z a w s k i e g o  nie  e j ć y s t o w a ł , n i e m a  wi ęc  materja-  
ł ó w ,  p o d ł u g  kt ór yc h m o ż n a b y  w yr ac ho wać  z  d o k ł a ­
dnośc ią  i lość  p i e n i ę ż n ą  z t e go  podatku .

Pr zy s t ą pi on o  do s z c z e g ó ł o w e g o  rozb ior u a r t y k u ­
ł ó w  klassy 2gierj.

D e p .  Krys ińsk i  z a b ra ł  g ł o s  w y k a z u j ą c ,  że  n i e m a  
pr opor cj i  w kl assach co do i lości  , p o d ł u g  k tó r y c h  
po da tek p o b i e r an ym  by ć  m a ,  i w n i ó s ł ,  aby  ten p r o ­
j e k t  j e s zc z e  raz w k o mi ss j ac h  z mo d e f i k o wa n y  zos t ał .

P o s e ł  Ł ós i c k i  W ę ż y k ,  uważa ł  n i e w ł a s n o ś ć  tuvag 
D e p .  K r y s i ń s k i e g o ,  g d y ż  p o d o b n e  s p os t r z e ż e n i a  n a ­

l e ż a ł o  r obi ć  p r z y  zastanawianiu s i ę  na d  o g ó ł e m  p r o ­
j e k t u ,  a nie t e r a z ,  g d y  o g ó ł  już p r z y j ę t y m  z os ta ł  i 
dy'skussje toczą się  j e d y n i e  nad r e d ak c ją  a r t y k u ł ó w  
p r oj e kt u .

Kr ys iń sk i  po wtórn ie  u s pr a wi ed l i wi a ł  swój w n i o s e k ,  
l ecz  po dość d ł u g i e j  dyskussj i  nad r o z b i e r a n i e m  u-  
w a g i  D e p .  K r y s i ń s k i e g o ,  w n i os e k  j e go  o d r z u c o n y m  
został .

P r z e z  c iąg  p os i ed ze n ia  rozebrano i z re d a g o wa n a  
dwie  kl  iss p roj ekt u  , aż do art.  3.

P r z e d  z a so l wo wan ie m s es i i ,  M ar s z a ł e k  u w i ad o mi ł  
I z b ę ,  iż w y b r a n y c h  zo st ał o  12 P o s ł ó w  z W o j e w ó d z t w  
P o d o l s k i e g o  i p o d d a ł  w y b o r y  ich pod z at wi er dz en ie  
S e j m u .

Na cze le  o pp o zy c j i  s tanęl i  P o s ł o w i e  S w id z i n s ki ,  
R om a n S o ł t y k  i D ę b o w s k i  okazując ,  iż wy b or y  te nie  
są pr a wn e  i z p rz ep i s a mi  z g o d n e ,  t o  j e s t  iż w y b ra n ie  
Ma rs z a ł k a  S e j m i k o w e g o  n i e  nas tą pi ł o  p r z ez  r ząd ,  
ale p rz ez  g ł o s u j ą c y c h ,  ż e  P o s ł o w i e  n i e b y l i  w y b i e ­
rani  prze* obywa te l i  p o w i a t u ,  k t ó r e  m aj ą  r e p r e z e n ­
t ować  , ale c a ł k o w i c i e  p rz ez  o by wat el i  wo j e w ó dz t w a ,  
że w y b o r y  nie nastąpi l i  w m i eś c i e  w ł a ś c i w e g o  p ow ia ­
tu , ale  w sto l i cy  kró l es t wa.

S e n a t o r o w i e ,  W o j e w o d a  K o c h a n o w s k i ,  Kaszte l an  
N i e m c e w i c z ,  t pd zi eż  P o s ł ow i e  Olizar,  W o r c e l l ,  S w i r -  
s k i , j a k o l e ż  wi e le  i n n y c h  ś w ia t ł y c h  g ł o s ó w  wy kaza ­
w s zy  nad z wy cz a jn ą  t r u dn o ść  co do w yb o r o w  w tera-
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źn ie j szym p o rz ąd ku  r z e c z y  i n iemożność  t r zyman ia  
s i ę ’ p rzep i sów  p r a w a ,  odpowiedz iawszy  na uczynione  
za r zu ty  oppozycj i  , zadal i  wolowania.  Lecz  kwęst j a  
zos tała  rozs t rzygn i ę t a  p r z ez  p ow s t a n i e ,  i dos to jn i  
r e p r e z e n t a n c i  z części  o de rw an yc h  od P o l s k i , j e d n o ­
myś ln i e  p rawie  do g ron a  Izb  s e j mu ją cy c h  zostal i  
zaproszeni .

Se ss j ą  so lwowano na S z r o d ę ,  na godz.  10 z r ana .

K i ed y  sympnt j a  Iudóvy eu rope j sk i ch  tak wyraźn i e ,  
tak g ł o ś n o ,  lak s e r d e c z n i e ,  objawia się za nami ,  dzi ­
wną może się zdawać r z e c z ą ,  źe wśród  tego chó ru  
uźa l cń  i życzeń  nie  odezwał  się ż aden  g łos  poważny ,  
k t ó r y b y  po łożeni e  n a s z e ,  ze zna jomośc i ą  r zęczy ,  
w y t ł ó m a c z y ł  p r zed  św ia t em ,  a co w ię ks z a ,  k tó r y by  
na  t r w a ł y ch  zasadach his tor j i  i pol i tyki  wy jaśn i ł  p o ­
łożen i e  s ame jze  E u r o p y ,  i z tych względów’ w y p ro ­
wadz i ł  koni eczną  n ieodb i t ą  po t r zebę  p r z yw róc en i a  
Pol sk i  ca łe j  i n i e pod l e g ł e j .  Oboj ę tność  ta j e d n a k  
ł a two  wy t łómaczyć  się m o ż e ,  znajdz i em tego p r z y ­
czyny  ws t an i e  t r z ec h  g łó w n yc h  na rodów E u r o p y ;  a 
j cszta , p r aw dz iw e  satel l i ty w ła sne m św ia t ł em  nie  
świecą.  — Ang l j a  zajęta r e f o rm ą  p a r l a m e n t o w ą , a ta 
r e f o r m a  wyprowadza  ifa plac wszelkie  e n e r g j e ,  wszel­
k i e  ta l en ta  , i wszelkie i n t e r essa  An g l ik ó w ,  żadna 
w ięc wyższa zdolność  nami  się zająć t e r az  n ie  może.  
Po d o b n eż  , leęz smutni e js ze  p rze szkody  panu ją  we 
F r a n c j i .  Tam ma je s t a t  na rodu  ug rząz ł  na ul icach,  
a potęga  bar ryka .d zawraca  g łowę  ludowi.  T am  mogą 
p ł a k a ć  nad n a m i ,  lecz m yś l eć  ledwie  wys t ar czą o 
sobie .  N iem cy ,  uczona G e rm an j a  , myśl i  a myśl i ,  p i ­
sze a pisze , lecz posępna  cenzu ra  j a k  pog rze b ny  
ca ł un  o sł an i a  tam p ra w dę  i Życie.  Z tein wszys tkiem 
je ś l i  się uża lamy  na b r a k  g łębok i ego  rozumowan ia  
w sp r awię  naszej  ze . s t rony cudzoz i emców,  na z u p e ł ­
ne  mi lczeni e  użalać się nie możein.  Nie mówiąc  o 
częs to p i ę kn ych  i poe tyc zn yc h  nawet  a r t y ku ł ac h  
w g az i t n c h  f r ancuzki ch  i ang ie lsk ich  , wychodzą oso­
b n e  p isma  o nas w tymże do b r ym  duchu ,  W Anglj i  
wydano F le tc h e r 's  h i s to r y  o f  P o la n d .  Nie m am y  je j  
p o d  ok i e m ,  lecz p o r t r e ty  Kościuszki  i Księcia P r e ­
zesa Rządu Na rodowego  j uż  są r ęko jmią  jej  p r z y j a ­
znej  dążności .  P rócz  lego czyta l i śmy In f lu e n c e  des  
c a b in e t s  de V E u r o p e  s u r  les a f fa ir e s • de la  P o lo g t ie  
t r .  do V A n g l a i s . — Czyta l iśmy:  Ueber d ie  P o ln isc h e  
F rage .  — Czytal iśmy:  a  L e t te r  to the  P h .  K o n .  V i s e .  
P a l m e r s t o n  en  Ifie a f f a i r s  o f  P o l a n d  by M o u t a q u e  
G ore.  —  W sz ys tk i e  z b a ł a m u c o n e ,  Opętane są Kon-  
g r es sem Wie de ńsk im .  — k o n g r e s  Wicy eński  b y ł  zba ­
w iennym  dla nas j ako  i zocz t ymcza sow a ;  tymczaso­
wość ta p rzeb i j a  w na jg łówn ie j s zych  dyspozycj ach 
j e g o  t r ak t a tu .  Ale któż nawe t  nie Polak p r ze d  wy buc h ­
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n i e n i em  naszej  rewolucj i  m ó g ł  go uważać  za e s t a t e-  
czne roz s t rzygn i en i e  losów Polski .  Już  ca łopa lna  
ofiara Litwy i Żmud z i ,  j uż  boha te r sk ie  poświęcenie ' sie  
W o ł y n i a  , Podola i U k r a i n y  rozchodz i  sie ' po świę­
cie , j u z  wsie gorejące, ,  już k r e w  dymiąca  się o twiera  
p r a w d ę  zap om ni an ą  i z an iedbaną .  — Już  g łos  Księ- 
cia P reze sa ,  k tó r y  n iegdyś  j e d y n y ,  c ichy i ż eb rzący  
p o p i e r a ł  spr awę ojczystą  na Kongre ss i e  W i e d e ń ­
sk im  , j uż  ten g łos  potężny s i ł ą  narodu  , w imieniu 
r z ądu  na rodowego ogłasza  życie  całej  Polski  aż po 
b rzeg i  D n i e p r u  i Dźwiny.  Już  F ranc j a  z a c z ę ł a ,  j uż  
Belo j a w tó ru j e ,  już i Pol ska po ma ga  i c a ł a  wreszci e 
E u r o p a  zaśpi ewa requ iem  a e te r n a /n  t e m u  t r ak ta towi ,  
k tó r y  po tylu n ieszczęściach i wojnach tak m a ł o  s zczę ­
ścia i pokoju  p r z yn ió s ł  Europie-.—  Wraca jąc  do Pana  
Mon tague Gor e  , wszędzie  w ks i ążeczce j ego panu j e  
żar l iwość  dla sp r awy  naszej  , a zwrot  do Ang l ików 
za s ługu j e  na p r z y t o c z e n i e : „ A n g l i c y !  woła on,  do 
„w as  się o d z y w a m ,  do w’aszych s e r c  z ufnością  od? 
„ w o łu j ę  s i ę .  Gdybyśc i e  w y ,  t u ,  wśród n a s ,  uj rzel i  
„ b r a c i  waszych po ryw an ych  i po t ęp i anych  na wię- 
„ z i e n i a  z po g a r d ą  prawa h a b e a s  c o r p u s , gdybyśc i e  
, , widziel i  z acnych  obywatel i  waszych skazanych  j ak  
„ z b r o d n i a r z y  na hańb iące  r o b o t y ,  a to na skinieni e  
„ ka p ryśnego  de sp o t y ,  gdybyści e.obaczyl i  pa l l ad ju m  
„w a sz yc h  swob ód ,  sąd p r z y s i ę g ł y c h ,  nogami  p r ze -  
„ m o c y  z d e p t a n y ,  a wolą j ednego  cz łowieka  na mi e j ­
s c e  praw’a wznies ioną , Anglicy!  czyby k r e w  wasza 
„ n i e  z ak ip i a ł a  wśc iek ło śc ią  p rzec iw c iemiężcom,  
„cz y by śc i e  ze wzga rdą nie sk ruszy li  k a j d an  waszej 
„ n i e w o l i ?  —  W  irnie więc tego świę t ego gniewu p r ze -  
„ c i w  tyr a i /om,  k tó r y b y  w podobny ch  okol i czności ach 
„wasze  s e r ca  z a p a l a ł —  wi in i e  tego zapa łu  dla wol- 
„  n o ś c i , k t ó r y b y  was u n o s i ł ,  gd y by  swobodom An- 
„g l j i  despota z a g r a ż a ł — wzywam w as ,  zak l i nam,  
„weźc i e  na  s e r ce  losy szl achetnej  j i he ro i czne j  
„ P o l s k i . a

(- ' /r ty lcu ł  n a d e s ł a n y . )
Będąc  na p ro w in c y i ,  c zy t a ł em n i e k t ó r e  p i sma 

pe ry o dy cz n e  i t r a f i ł em na j e d e n  a r t y k u ł  w k tó r ym  
zas tanawiano się , że Szanowny Godlęwski  b .  Pose ł  
Mar j ampo l sk i  , a ter az  dowódzca s i ły  zbro jne j  W o j e ­
wództwa Augustowskiego nie uwiadamia ł  o d z i a ł a ­
n i ach  swej ko lumny  pa r t yzanck i e j .  P o d ł u g  mego  
zdania  nie można to p rzypi sywać  s zanownemu  pa-  
t r y o c i e ,  aby przez  to swym p o d k o m e n d n y m  mia ł  
u b l i ż a ć ,  owszem ka ż d e m u  011, gdzie  n a l e ż a ł o ,  o d ­
dawa ł  spr awiedl iwość  ; a nie szukaj ąc  własnej  chluby 
nic nie og ł a sza ł  w p ismach  pub l i c zn ych .  T rz e b a  znać 
z b l i ska  Godlewskiego" ,  a można  się p r ze k on ać  , źe 
jes t  wzorowym pa tr jo fą .  Lubo  j ako p ose ł  znany  b y ł



pub l i cznośc i  z swego 'Z apa łu ; z SWych naj l epszych  
c h ę c i ,  za k t ó r e  uwięz i en i em za ze sz ł ego  r z ąd u  i 
p r ze z  to wysuni ęc i em z grona  r e p r eze n t a n t ów  zost a ł  
n a g r o d z o n y —  j e dn ak  szczycić się z t e i n ,  z czego 
wywiązywa ł  się o j cz yź n i e ,  uważa ł  zb y t e c z n e m ,  a że 
w a l c z y ł ,  o lenn pub li czność  wiedzi a ła .

Rząd  Narodowy ceniąc  wysokość  za s ł u g  i n i e s ka ­
żony pntryotyzin t ego zacnego męża , p r z e d  s amym 
wkroczen iem n i e p rzy j ac ió ł  w mies i ącu  S tyczniu ,  z a­
szczyci ł  go p e ł n o m o c n ik i e m  r zą d u  w W o j e w .  Augu-  
s t ow sk i em ;  or az  ówczasowy N acze lny  W ó d z ,  u p o ­
ważn i ł  go [do dz ia ł ań  p a r t y za n ck i c h ,  w sku t ku  czego,  
na tychmias t  p r z eds i ęwz ią ł  f ormowan ie  ko lum ny ,  
k tó r a  m ia ł a  tworzyć  lewe sk r zy d ło  a rm j i  naszej  ; i 
chociaż sam God lewski  zo s t a ł  odcię ty  od swej k o ­
lumny  za w kroczen i em n i e p rzy j ac ió ł  , zd o ł a ł  j e ­
dnak  p rzesunąć  się do niej  z na jwiększem n a r a ż e ­
n i em  s i ę ,  uchodząc  częścią p i e s zo ,  częścią konno.  
P r zybywszy  do miejsca zb i e r an i a  się , z aj ą ł  się p o ­
śpiesznie  u r ządzen i em ba t a l jonu  Ku rp iów  z w ł a ­
sn ych  f u n du s zó w ,  r e p a r a c j ą  s t r z e l b ,  śc i ąganiem 
s t r aży  g r an i czne j  i l eśne j ,  i t.  p.  dokonawszy  u zb ro ­
jen i a  , r u s z y ł  w bo ry  c iągnące  się od P rz a snysza ,  aż 
do r zek i  Pissy pod  Ko lnem.  Pozos t awi ł  po s t e ru nk i  
i s t r z eg ł  r z e k  P is sy ,  N a r w i , Oma lwy i Skwy.  Po n i ­
szczy ł  w ty ch mie j s cach  mos ty  i p r ze ds i ęw z ią ł  dzia­
ł an i a  właśc iwe p a r t y z a n t o m ,  to j e s t  c i ąg ł e  a l l a r -  
mowa ł  i n iepoko i ł  n i ep r zy j a c ió ł -— i t a k :  p r z e ­
s zedł s zy  nocną  p o rą  Na rew  od s t r o ny  Ł om ży  gdzie  
znaczna  s i ła  s t a ł a  n i e p r z y j a c i ó ł ,  w sz ed ł  do Nowo­
g r od u  t ak  s e k r e tn i e ,  że ko lumna  s tanąwszy wśród 
r y n k u ,  wys t r za ł ami  zaczę ła  razić  n i ep r zy j ac ió ł ,  
k t ó ry ch  znaczna ilość leg ła ,  res z ta  s c h r o n i ł a  się na 
c m e n t a r z  obm urowany  — t am zyskapo powpzkę z ro-  
zmai t emi  r zeczami  w o j s ko w em i ,  war tośc i  p r z e sz ło  
500 duka tów  wy i i oszącemi , kon i  zdobyto k i l ka ,  n i e­
wolników i b ron i .  Po  tak n ie spodz i ewane in  al l ar -  
mo w an iu ,  z aczą ł  n i ep rzy jaci e l  być  czu jn i e j s zym ,  już 
■Żołnierzy w okol i cach Ł o m ży  nie k w a t e r o w a ł , lecz 
obozował  i b ezsenne nocy  t r a w i ą c ,  n iszczyl i  się 
w porze  zwłaszcza  z imowe j ,  a najmn ie j sze  po ru sz e ­
nie  by ło  d la  nich p r z e r a że n i e m  do opisania n iepo-  
dobn em.

Po wyprawie  .Nowogrodzk ie j  , p r zeds i ęw z ią ł  S z a ­
nowny  Godlewski  Zaat takować miasto K o l n o ,  gdzie 
znaczny  magazyn  w z i arn i e  b y ł  z łożony i u t r zym y­
wany,  dla gwardj i  n i epr zy j ac i e l sk i e j  nadejść  maj ą­
cej .  Ruszył  więc z swą k o l u m ną  do tegoż miasta 
pr zez  r zekę  P i ś s ę ,  p o ra z i ł  t am b ędą cyc h  n i e p r z y j a ­
c ió ł ,  znaczną ilość ludzi  ub i ł  i r an i ł ,  reszta uc i e ­
kaj ąc  zrzucal i  z siebie [ tornis t ry  w k tó r e  ko lumna  
jego się zaopat r zy ła .  Na tychmias t  rozbi to magazyn

i z dwóch ekonomi j  za j ę tych  p r zez  k o l u m n ę ,  z e ­
b r ano  fu r y  i w 24ch godz inach w całości  p r z e w ie ­
ziono p r o d u k t a ,  k t ó r e  rozdz i e l iwszy poiniędzy*kolu-  
m nę  tyle  ile po t r zebować  m o g ł a ,  r e s z tę  rozdano 
w łośc i anom w znacznej  i lości .  N a d to ,  z ab rano  n i e ­
p r zy j ac io łom znaczną ilość s ape r sk i ch  s i ek i e r  i s zpa­
dli p r z ez  oddz i a ł  zacnego P u łk o w n ik a  Kurcjusza  
do ko lu mn y  na l eżący .

Nas t ępn i e  Szanowny  Godlewski  r o zk aza ł  Ma jo ­
rowi  B u ł ha r yn ow i  obserwującemu  O s t r o ł ę k ę ,  zaal- 
l a rmować  toż mias to.  T e n  odważny  oficer,  w y kon a ł  
to n a jd o k ł a d n i e j ,  w p a d ł  nadspodzi ewan ie  do miasta ,  
znaczną  i lość ub i ł  n i e p r z y j a c i ó ł  i p r z e r a z i ł  i ch  
nadzwyczaj  swą odwagą  i dz i e lny m na t a r c i e m ,  k tó ­
r zy  na wspomnieni e  o ko lumn ie  Godlewsk i ego ,  d rżel i  
i p ie r zcha l i .

Dalej  r o zk az a ł  Majorowi  Sze l i gowski emu , aby 
zaa l l a rmowa ł  miasto S tawiski  3 mi le  za l inją p a r t y ­
za ncką  i p r zy  t r akc i e  b i t ym p o ł o ż o n e , gdzie  ciągle 
oddz i a ły  n ieprzy j ac i e l sk i e  p r z e c h o d z i ł y . —  T e n  r ó ­
wnież mężny  oficer z wzorową o d w a g ą ,  dzielnością,  
umie ję tn i e  d o p e ł n i ł  tego z lecen ia ,  w p ad ł  n iespodzi e­
wan ie  do mias t a  i u j ą ł  of icera rossyjskiego; ,  jadącego  
z r ozma i t emi  depeszami  i l i s tami do a rmj i  i lego 
God lewsk i emu  p rzywiód ł .

Ciągl e za tem Szanowny Godlewsk i  n iepoko jąc  n i e ­
p rzy j ac ió ł ,  u t r u d z a ł  im i n i s zczy ł  wszelki e p o m y ­
s ł y ,  c i ąg ł e  s taczając walki  ; aż do b i twy Os t ro ł ęck i e j ,  , 
z a s ł ąn ia łWojewódz two  P łock i e ,  w k tó r e m  n i e p r z y j a ­
c iel  k r o k u  zrobi ć nie śm ia ł  i d ł ug i  czas z a jmowa ł  
dwie ekonomje  Wojew.  Augustowski ego,  z k t ó r y c h  
żadne j  pomocy n ieprzy j ac i e l  mieć nie m ó g ł  bo by ł  
tego ro z um ie n i a ,  że ko lumna  Godlewsk iego  s k ł  a - _ 
da ł a  się z 12,000, ludzi , k i ed y  p r zec i wn ie  tylko 400 
z of i cerami  l i c zy ł a ,  za osobę pr ze to  God lewski ego  
us t anowiono cenę duk a tów  1,000 k toby  go u j ą ł ,  
ma j ą t ek  zaś j ego zniszczono.

Szanowny p rze to  Godlewsk i  wszędzie  s t awa ł  na 
czele  z tern zapa ł e m,  jaki  p rawdz iw ie  patryotów od ­
znacza.  Wi dz i a n o  go ciągle pieszo maszeru j ącego  i 
dz ie l ącego wszelkie  t r u d y ,  j ak i e  w porze  tak p izy?  
k r e j  w  l asach znosie t r z eba  by ło .  W i e l e  w ko lumn ie  
God lewski ego  odznaczało się o s ó b ,  l e c z k o m u  szcze­
gólniej  pochwa ła  n a l eż y ,  j e m u  to zostawia się,  
w p r z ek o na n iu  , że n ikomu  nie ubl iży w oddaniu 
spr awiedl iwośc i .  T ak i e  więc poświęceni e się obywa­
te l ski e G od lew sk i ego ,  j e d n a ć  [mu powinno se r ca  
rodaków i wdzięczność  ojczyzny.—  Bogdajby każdy  
obywate l  tyle c zyn i ł  poświęceń  i n a r a ż e n ,  azapewne 
k r a j  nasz w rogi  dawnoby  nie zalewal i .

B   Oby w. z Aug.  Par t yzan t .



WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Przecie?,  Sebes t jani  p r ze s t a ł  śp i ewać  J e r e m ia d y  

nad  zgonem n a s z y m ,  i widać ze sam juz w jego  nie 
w i e r z v , k i edy  wys ł a ł  do lednia swego ad ju l anla  
z depe sza mi ,  W k tó r y c h  wystawiwszy czyn n i ep ra -  
k t yk ow an y  w d y p l om a t yc e ,  i n i er ze t e lność  n i e in ­
t e r w e nc j i  i neu t r a lnośc i  gab ine tu  Aust ryackiego/ ;  z a ­
d a ł  , i to juz g ro źny m s p o s o b e m ,  aby D we rn i c k i  
z c a ły m  k o r p u s e m  i b ron i ą  zo s t a ł  wyd any .  Toż 
samo zadan ie  p op a r t e  zos t ało przez  pos ł a  A n g ie l ­
sk i e g o :  w ła śn i e  w t ym czasie znajduj e się w Wie­
dniu  pow ie rn ik  Mi ko ł a j a  H r .  O r ł ó w , k tó r y  znowu 
w imien iu  swego Pana uprasza  Cesa rza A us t r y ac k i e ­
g o ,  o i n t e rwenc j ą  m a t e r j a l n ą  w sp r awie  Pol ski e j ,  i 
d l a  za tamowania  rozl ewu k r w i ,  oraz odwrócen ia  nie-  
szC7,esć i zarazy od E u ro p y ,  aby Cesar z  Aust ryacki  
d a ł  pos i ł kowe  wojsko dla p r ędszego  pognęb ien ia  
bun town ików.  Nie na s t ąp i ł a  u r zędowa  dek l a r ac j a  
Cesarza  w zg l ędem tycb ka tego r j i  , p r zewidz ieć  j ą  
wsze lako można  z pewnośc i ą ,  chociażby z p r zy by c i a  
do Wiedni a  deputac j i  W ę g i e r s k i e j ,  po cz t e rok ro t nym  
bo w iem  bezsku t e czn ym podawan iu  p r ó ś b ,  n icot r zy -  
m  a wszy żadne j  odp ow ied z i ,  W ę g r y  wysłal i  t e r az  
de pu t ac j ą  z 20 cz łonk ów  znaczni ej szych famil i i  z ł o ­
żonej  , dla domagani a  się od Cesarza  dania  j ak  na j ­
p r ę dz e j  i skut ecznej  pomocy Po l akom.  C ie k aw i , j e ­
s t e śmy  jak t e r a z  pos t ąp i  Me t t e rn i ch  , k t ó ry  podczas 
l iongressu- W i e d e ń s k i e g o  rok u  1811 co do i h t er essu  
Po lsk i  nas t ępujące zad yk towa ł  do p r o t o k u l u  o świad­
czen i e :  „Pos t ępowan ie  Cesarza  w n eg o c j a c j i  k tó r e  
1 ' ozs l rzygło losem księstwa W a r s z a w s k i e g o ,  n i epo-
winno zostawić E u ro p ę  w pową tp iewaniu  , ze  nie
ko  wsk rzeszen i e  Król es twa  P o l s k i e go ,  n i e po d l eg ł e ­
g o ,  i pod Rząd em narodowym zos t a jącego ,  s p e ł n i ­
ł o b y  życzenie  C e sa r z a ,  lecz- że  tenże nie ż a łowa łby  
żadnych  poświęceń dla wsk rzeszen ia  dawnego zba ­
wienne go  po rzą dk u  rzeczy.  Nigdy Aus t r ya  nic wi­
dz i a ł a  w Polscze wolnej ,  po t enc j ą  n iep rzy j ac i e l ską ,41 

G łęb sze  są z apewne  powody  rewolucj i  Brazyl i jskie j  j 
os t atn im j edna kż e  do niej  powodem b y ło  t o ,  że gdy 
l ud  zażąda ł  zmiany m in i s t r ó w , Cesa rz  p r zys t a ł  b y ł  
zrazu i zmien i ł  m in i s t e ryum p od łu g  zyczeni a l udu.  
W k r ó t c e  j ed na k  to ska s sowa ł  a p r zy w ró c i ł  napowró t  
dawne swoje.  Po t ym wypadku  l ud  pow s t a ł  na ty ch ­
mia s t  zb ro jn i e  i doma ga ł  się p r z ywrócen i a  skasso-  
wanego min i s t e r yu m .  Dnia  7 Kwietnia Ma jo r  F r i as  
b r a t  J e n e r a ł a  Pau la  p r z y b y ł  o godzinie  2 po p ó ł n o ­
cy do p a ł a c u ,  gdz ie  jeszcze  zna jdowa ła  się gward ja  
h on o r o w a ,  ze z l ecen i em od L ima upraszać Cesarza 
o p r zyc hy l e n i e  się do p ro śby ludu.  O w pół  do 3. 
C esa r z  wręczając majorowi  F r i as  abdykacj ą ,  r z e k ł :  
„ O to  jest odpowiedź  k tó r ą  dać przys toi  z hon o rem ,

16 )

ab d y k o w a ł em  , i opuszczam na tychmias t  k r a j  , b ą d ź ­
cie szczęśliwi w waszej  O jc zyźn i e . “ —  P rz yn a j mn ie j  
P io t r  I I ,  wspanialszy jes t  od naszego M ik o ł a j a ,  bo 
t amten  p r zy  rozs taniu  się szczęścia życzy ł  swojemu 
lu d o w i ,  a nasz ojciec l udu  r o zk az a ł  w 'ko śc io ł ach  
w yrz yu ać  s t a rców,  kob ie ty  i k a p ł i n ó w .  W i d n o  ź,e 
ludzi e  ko loru  miedz i anego  są szczęśl iwsi  od nas 
b i a ły ch  i ży jących w ucywi l i zowanej  E u ro p i e ,  w k t ó ­
rej  tyle Ojców ludu ł askawie  panuj e .

z S t r a z b u r g a  d .  15 C zerw ca .  J e n e r a ł  dywizj i  
Bouchu , I n s p e k to r  j l ny  a r t y l l e r j i  i J e n e r a ł  dywizj i  
Jacc juino t ,  dowódz.ca K i r a s s j c r ó w , p rzybyl i  dziś 
w wieczór  do S t r azbu rga .
—  Sz e f  Sz w ad ro nu  Aus t ryack i  książę Sz w a rć e nb e r g  
p r z e j e żd ż a ł  dzisiaj r ano  z depeszami  do Pa ry ża .

Wszys tko tu j es t  w wiclki em poruszeniu  , wszys tkie  
ba t e r j e  a r t y l l e r j i  - r oz łożone -w okol icach , ś c i ągnę ły  
dzisiaj  ra zem.  Ki lka pu łk ó w  kawaler j r  p r zysz ło  dz i­
siaj a i nne  p r z y j d ą  j u t ro .  ( J o u r .  des  D u b . )
— Papież dla pewnośc i  , że a innes tyowani  będą  na ­
dal zachowywać się sp o ko jn i e ,  r ozka za ł  ka żdemu  
z nich raz  na tydzień,  spowiadać  s i ę ,  a co m  s iąc 
k om m un iko w aę .

Nas tępuj ące  wypadki  dadzą  pozo ić ducha Włochów;  
W oj s k a  Austi-yackier wyszły dnia 1 Czerwca z C e -  
z e n y ;  w k i l ka  godzin po ł eh  odda len iu  s i ę ,  lud 
p r z yp i ą ł  t r ó jko lorowe  k o k a r d y ,  ud a ł  się t ł um n i e  na 
Ratusz  i powypędza ł  z n iego u r zędników.  W ie c z o ­
r e m  roz l egały  się po wszystkich ul icach śpi ewy r f -  
wolucj i  n e , nazajut rz  weszli Aust ryacy  i nazad p r z y ­
wróci l i  u r z ędn ików.
— W Rawenie  gdy  pr zysz ły  wojska P ap i ezk i e ,  l ud  
się zb i eg ł  i wo ł a ł  p r e cz  z Papistairri  , i wojsko m u ­
siało b iwakować za m i a s t e m ,  dop ie ro  nazajut rz  
wróc i ł o  7. Aus t ryakami  i agent ami  pol ic j iuemi w To d i  
l F o l i g n o ,  lud  powiązał  ż anda rmów P ap i e zk i c h ,  a  
dawszy im k i j e ,  wygna ł  z mias t a .

tyl-

Z eb r ana  kwota z r ozp r zed a ły  Dyarjusz.a Sejmu w r .  
1830 o d b y t e g o ,  na k tó r y m  R ep rez en t anc i  Narodu- 
t ak  si lnie upominal i  się o gwa łcone  przez, r z ąd  ze­
szły nasze sw ob ody ,  p rzeznaczoną  zos t ała  na s z p i ­
t al e .  Aby cel tak  s zl achetny j ak  na jp r ędze j  d o sz ed ł  
do skutku , i aby dzi e ło  to upowszechni ł o  %  w p u ­
bl i czności  , cena  onego zmniejsza  się , a lubo dzieło- 
to s k ł ad a  się pr ze sz ło  z 40 arkuszy , j ednakowoż  na 
l ep s zym  papier ze  ko'sztowac będzie  tylko z łp .  9. a n a  
o rd yna r n i e j s zym  z łp .  6. g r .  2 0 . —  N ab yć  go można  
po  wszys tk i ch  ks i ęgarni ach  w VY arszawie.

  Wysz ł a  jw i e ż o  w j ęz yku  f r ancusk im  B ro sz u rk a
p od  ty t ułejnd M e m o ir e  p re sen te  il L o r d  P a lm e r s to n  
sec re ta ir e  d ' e t a t  de S . M . B . p a r  le M a r q u i s  W i e ­
l o p o l s k i , de la  P o lo g n e .  Sp rzeda j e  się po

-z ł p .  1- gr- 15 po k s i ęga rn i ach  w W ars zaw ie ,  a z e b r a ­
ną z r ozp rzedaży  s u m m ę ,  Autor  ods t ąp i ł  na do-chod 
szpi tal i  warszawskich.


